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KOŁOBRZEG (HSI). Nieco 
zdziwieni byli pewnego wrześ- 
niowego dnia  kołobrzescy 
przechodnie, widząc na budo- 
wie jednego z dużych bloków 
mieszkalnych qrupke dziew: 


cząt w harcerskich mundurach 
Była to jedna z wypraw harcar 
skiego zwiadu, który miał na 
celu utrwalenie na papierze lub 
taśmie filmowej obrazu tego. (mbi 
co w mieście aktualnie się dzie 


zrcerskie 


MONIECKO (HSl) Drużyny hd 
cka podjęły się opiek 
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nad wygi 
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SZCZECIN (PAP). Noc z 23 na 24 września w rejonie 
Wysp Kanaryjskich nie należala do spokojnych. W pew- 
nym momencie wachta dyżurująca na statku szkolno-to- 
warowym Szczecińskiej Wyższej Szkoły Morskiej „Kapi- 
tan Ledóchowski”, zauważyła sygnały wzywania o po- 
moc. Na polecenie dowódcy, Kazimierza Brańka, statek 
skierował sie na miejsce wypadku. Przez kilka godzin 
trwala walka o uratowanie załogi greckiego statku „Teo- 
ber”. Po tych najdłuższych chyba w ich życiu godzinach 
wszyscy marynarze greccy znaleźli się pod troskliwa 
opieką polskich kolegów. (mh) 


oz A 


trawniki i skwery. Dowodem na to 
z zadania swego wywiązują siĘ znakomicie 
jest fakt, iż U rząd Miejski w dowód uzna 
nia za ich pracę i wysilek nazwal niedawno 
jedną z ulic miasteczka — ulicą Zuchów 
(mh) 


JWIETRZNY REJS 


Ro. Gliwickie Zakłady Urządzeń Technicznych, godzina dka 
do sę olbrzymiej platformie pomnik króla Jagielty % „zrysężił Ro R 
i Sośnicy, Za kilka godzin w ten sam sposób przetransporo ki, o, składa- 
ka, kolejny element monumentalnego pomnika Grunwaldzk eg?» 

" zasadniczych części o łącznej wadze 17 ton. - 4 _ mistrz formie- 
M ligurę Jagielły wykonawcy pomnika: Marian Stasia SE Marian 
=eX — brygadzista cyzelerów, Franciszek 3020! == ierz Bratek - 
. mistrz, Czesław Loranty — technolog, mgr In*. TĄ dziesięcioma 
U odlewni, "To oni i ich koledzy z GZUT podjęli sę siĘ Rekordowy to 
odlewu składającego się ze 170 elementów pomnika. y 


CIĄG DALSZY STRONY 317 


tańczy i śpiewa 
od wielu lat 


WARSZAWA (HSI). Przy Hufcu ZHP War- 
szawa-Mokotów od 18 już lat istnieje harcer- 
ski zespół pieśni i tańca „Kużnica”. Znajdują 
w nim swoje miejsce i pole do działania ci 
spośród mokotowskich harcerzy, których 
pasją jest śpiew i taniec. Aktualnie „Kuźnica” 
liczy 50 członków — są wśród nich chłopcy 
j dziewczęta ze szkół podstawowych, z po- 
nadpodstawowych, studenci, a nawet ci, któ- 
rzy już pracują zawodowo. Jak widać, kto raz 
trafił do „Kużnicy” — trudno mu się z nią 
rozstać. Zespół tańczy i śpiewa na obozach 
harcerskich i biwakach, jest również częstym 
gościem w mokotowskich szkołach. (mh) 


zkola Podstawowa w Eichhorst nosi imię Ole 

Koszewoja, bohaterskiego dowódcy „Młodej 
Gwardii”, zaledwie od kilku miesięcy Od kilku jed 
nak już lat uczniowie przygotowywali się do je 
zdobycia - poznali dokładnie życiorys Olega. wszyscy 
czytali książkę Fadiejewa, nawiązali korespondencję 
z pionierami ze Związku Radzieckiego, których szka 
ly lub drużyny noszą też jego imię. 


Co słychać u pionierów NRD? 


Niedawno postanowili, że przed budynkiem szkobh 
powinno stanąć popiersie jego bohatera. W zrealizo. 
waniu tego pomysłu pomogli starsi koledzy, członka 
wie FDJ z pobliskich zakładów pracy*- nie tylko 
wykonali metalowy odlew popiersia Koszewoja, ale 
pomogli pionierom urządzić przy okazji plac apelo. 
wy, m.in. ustawili stały maszt, wybetonowali grząski 
AO ALE AEC we? 
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PARYŻ (CAF-Keystone). Sto- 
lica Francji stopniowo zmienia 
oblicze. Powstają ńowe duże 
osiedla mieszkaniowe, których 
architektura w niczym nie przy- 
pomina dawnej. Warto wie- 
dzieć, że Paryż ma dziś ponad 
9 mln. mieszkanców. 

Nasze zdjęcie przedstawia 
supernowoczesną dzielnicę Pa- 
ryża, nazwaną „Miastem Flama- 
ndzkim”. (dr) 
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Słownik aktualności 
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Zamach 
stanu 


Gdy w jakimś kraju jednostka czy 
też grupa osób w wyniku zorganizo- 
wanej działalności spiskowej dopro- 
wadza do obalenia rządu ustanowio- 
nego w wyniku wyborów przeprowa- 
dzonych zgodnie z zasadami konsty- 
tucji, mówimy wtedy że dokonano 
tam ZAMACHU STANU. 

Niedawno nieomal klasycznego 
przykładu takiej nielegalnej akcji do- 
starczyli dowódcy armii tajlandzkiej. 
Grupa wysokich rangą wojskowych 
tworzących tzw. Komitet Adminis- 
tracyjny pozbawiła władzy rząd zło- 
żony z polityków cywilnych wybra- 
nych przez społeczeństwo. 

Akcję armii uzasadniono w sposób 
nader nieskomplikowany a zarazem 
bardzo typowy. Zdaniem przywódcy 
zamachu, Tajlandii zagrażało niebez- 
pieczeństwo... komunizmu. Bo ko- 
munizmem jest dla niego wszystko, 
co nosi w sobie nikłą zapowiedź bar- 
dziej sprawiedliwego podziału bo- 
gactw w kraju, większej swobody po- 
litycznej, demokratycznych metod 
rządzenia, nieśmiałych prób zmian 
w polityce zagranicznej — np. nawią- 
zania współpracy z państwami socja- 
listycznymi. A takie właśnie działanie 
zresztą o dość ograniczonym zasięgu 


O CZYM MARZY 
DZIEWCZYNA... 


równioż zmianę poz 

ty, Oczywiście REM o 
wielo lat, nim mążczyj 
do tago przyzwyczaili |, 
me kobiety oawolły si 
sytuacją. Wprawdz 
toraz można usłyszą 
czytać o tym, żo z tyn 
prawnieniam różnie 
nak tak na dobrą spr 
ono faktom 
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ni, sią 
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10 |eszczą 
ć lub przą 
"równow 
bywa, jąd 
awą jast 
Nia trzoba toż ucie 
badania tzw 
osobistych, by Poznać mar 
nia dziowcząt z lat Płąćdziesi, 
tych i szośćdziosiątych dzią y 
dojrzałych kobiet. 5 ta 
bardzo chątnie mówią. Na ok 
12 milionów osób zatrudni 
nych obecnie w gospodare, 
uspołacznionoj stanowią ” s 
prawie 30 proc. Chątnia brala 
po drabinie awansu zdobyw. 
ją coraz wyższa kwal j 


kać sią do 
dokumantów 


Amo o tym 


Mikac wą 
, acją | 14 zy 
i coraz skutaczniej konkurują a2 by ko 
f ardz, 
z mężczyznami o kierownicz różn » 
a lorą 


stanowiska. 


h zyńskią » 
„«Moja mama — pisza 13.|ęt nowymiąny r? 
nia uczennica warszawskiej to wa 
szkoły — jestbardzo zabiegana tyzacjj , 
Kieruje w fabryce dużym wy stosunek, i 
działem. Po pracy często wy. koblat gig 
chodzi na jakioś zebrania dą 


Rzadko ją widuję. Wła 


2 E ściwie OWANĄ w ia 
i tata, i mama są jednakowo dopust boż 
zajęci. Nie ma z nich żadnego zachodząnią 


pożytku. Nie ma ze mną nawot 
kto iść do kina, a jeszczo trzy 79351 
lata temu robiła to często mą 
ma: No i jestem sama, nie mam 
żadnego rodzeństwa”. 


podjęli ludzie, którzy poprzednio 
sprawowali władzę w Tajlandii. 

Do rangi niemal ,,powstania ko- 
munistycznego” urosły w oczach 
wojskowych wystąpienia studentów 
(należących do bardzo różnych orga- 


... gdy dorastać zaczyna? — tak pytano w piosence przed wojną, a i po wojnie 
także. Marzenia dziewcząt budziły bowiem zawsze żywe zainteresowanie — 
rodziców, chłopców, a i ich samych, kiedy z wypiekami na twarzy dzieliły się 
wrażeniami z przeczytanych ukradkiem romansów, a potem przymierzając się do 
ich bohaterek, rozmyślały nad swym przyszłym życiem. Bo marzenia przedwojen- 


Przeprowadzona wśród 
warszawskich nastolatek son 
da ujawniła ciekawą sprawę 
dziewczęta pracujących matek 
są rozżalone, że coraz rzadziej 


miejsca u 
macierzyńskim | 

, 
dziać raczej badz, 


dczy przykład leże 


nizacji politycznych) którzy domagali 
się m. in. aby opuścił kraj były dykta- 
tor Tajlandii, oraz postulowali by 
rząd bardziej zdecydowanie zajął się 
nędzą, w jakiej żyją mieszkancy wsi. 

Wojskowi mają bardzo prostą re- 
ceptę na uzdrowienie sytuacji. Roz- 
wiązany został parlament, straciły 
ważność prawa konstytucyjne, powo- 
łano sądy wojskowe, zakazano spot- 
kań, zgromadzeń publicznych, 
wstrzymano druk prasy. W ten spo- 
sób chcą oni zaradzić kłopotom swo- 
jego kraju. Pozytywny program dzia- 
łania chcą zastąpić represjami. Nikt 
nie kwestionuje faktu, że poprzedni 
rząd nie mógł poradzić sobie z wielo- 
ma trudnościami ale przynajmniej 
zdawał sobie sprawę z problemów 
jakimi zająć się powinien w pierwszej 
kolejności. Przywódcy zamachu wy- 
brali inną drogę. Nie podejmując naj- 
ważniejszych spraw zaczęli straszyć 
„zagrożeniem _ komunistycznym”” 
Stara to metoda gdy chce się odwró- 
cić uwagę od sprzeczności, które 
tkwią w społeczeństwie, w systemie 
politycznym. 

Dziś na całym świecie nikt nie 
kwestionuje faktu, że wojskowe rządy 
w Tajlandii oznaczają krok wstecz na 
drodze tego kraju do demokracji. (kp) 


Opowiadającym mógłby być stary biblio- 
tekarz, który całe życie spędził wśród zaku- 
rzonych tomów. Zanim zacznie mówić, po- 
prawia okulary, bo jeszcze przed chwilą po- 
chylał się nad tytułową kartą cudem odnale- 
zionego „białego kruka”. Mógłby nim też 
być siwowłosy profesor w staromodnym 
ubraniu wśród rzeźbionych półek pełnych 
książek ze złoconymi okładkami. To nie ma 
znaczenia. Nie kończącej się opowieści o li- 
teraturze, o ludziach którzy ją tworzyli, to- 
warzyszy gawędziarska swada, polot i do- 
wcip. Zdobi ją — jak kosztowny klejnot — 
mnóstwo cytatów i anegdot. „To wszystko 
zawdzięczam książkom” — odpowiada nieco 
zakłopotanym tonem rozmówcy dziwiącemu 
się, skąd ta przeogromna wiedza, skąd ta 


nych dziewcząt zdominowane były przez sentymentalną literaturę, która ciesząc 
się ogromnym powodzeniem (a czy dzisiaj nie?), ukształtowała w ich umysłach 


dość oryginalne marzenia o szczęściu. 


JAKIE 
ONE BYŁY? 


Najpierw powinna być wiel- 
ka miłość. On przybywa nagle, 
jest piękny, młody, szaleją za 
nim armie dziewcząt. Wreszcie 
jego wzrok pada na nią. Zako- 
chują się od pierwszego wej- 
rzenia i postanawiają połączyć 
swój los. Happy end nie jest 
jednak jeszcze pożądany. Nim 
i, zrodzona tak nagle 
ć powinna się zaharto- 
wać i dlatego dziewczęta ocza- 
mi wyobraźni widziały się ska- 
zane na udrękę z powodu tej 
drugiej, która zburzy szczęście 
i trzeba je będzie dużym wysił- 
kiem odzyskać, albo kataklizm 
dziejowy ich rozłączy, albo je- 
szcze coś gorszego. W końcu 
jednak rozstanie i udręka prze- 
miną, oni na powrót połączą 
się ze sobą, będą żyć długo 


i szczęśliwie, w przytulnym do- 
mku, wśród gromady dzieci. 
On będzie dzielnie bronił tego 
ciepła, a ona będzie umiejętnie 
je podsycać. 


Oczywiście, jest to obraz 
trochę przejaskrawiony. Jed- 
nak na podstawie licznych pa- 
miętników z tamtego okresu, 
spisywanych ukradkiem dzien- 
niczków pensjonarek, listów 
miłosnych i zwierzeń, zgroma- 
dzonych dziś przez socjolo- 
gów, można powiedzieć, że 
chyba nie tak bardzo przeja- 
skrawiony. 


Analizując zebrane materia- 
ły i podśmiewając się trochę 
z tego sentymentalnego ma- 
rzenia o wielkiej burzliwej dro- 
dze do szczęścia rodzinnego, 
warto jednak zwrócić uwagę 
na kilka spraw. Z pewnością 
trzeba się zgodzić, że cała lite- 
ratura, na jakiej opierały się 
owe marzenia, kształtowała 
dość specyficzne gusty, trochę 


wątpliwe z punktu widzenia 
dzisiejszych kryteriów estety- 
cznych i etycznych, ale — jak się 
wydaje — rozbudzała jedno- 
cześnie w czytelnikach, a zwła- 
szcza w dziewczętach, silną 
potrzebę posiadania domu ro- 
dzinnego i licznej rodziny. 
Przedwojenna kobieta swoje 
marzenia kierowała więc prze- 
de wszystkim ku macierzyńs- 
twu i w nim widziała główny 
cel swego istnienia. Pamiętać 
jednak należy, że była to kobie- 
ta jeszcze niewyemancypowa- 
na, która często nawet pod- 
świadomie nie śmiała wyjść 
poza marzenia rodzinne. Zre- 
sztą rzeczywistość społeczna 
nie sprzyjała innemu marzycie- 
Istwu. 


ALE PO WOJNIE... 


-.. zmiana stosunków społe- 
cznych pociągnęła za sobą 


mają z nimi ścisły intymny kon 
takt. | - uwaga! uwaga! — za 
czynają dość ostro oceniać 
sposób organizacji domu i styl 
życia w rodzinie 


słowackich, ty 


niedawna bar 
modeli 2 + 1, 


„Kobiety powinny więcej 
zajmować się swoimi dziećmi 
— pisze inna  ankietowana 
uczennica. — Ja nie popełnię 
takiego błędu jak moja matka. 
Przede wszystkim nie dam się 
opętać pracy zawodowej. Ko 


: R w windzie na tarz 
bieta jest stworzona do rodze 


nia i wychowywania dzieci (re szych  kobet 
spondentka ma 15 lat!), do mawiać: 
tworzenia atmosfery w domu. — Zobaczy m 


Często rozmawiam z babcią 
(uwaga! uwaga!) i aż żal mi się 
robi, że dzisiejsze zwariowane 
życie tak przeistoczyło los 
współczesnej kobiety. Chcę 
mieć dużo dzieci.” 


się wszystko znam 


dzinne piele 
bowiem czyj 


we domowego 

| jak najrzadz» 

niego odchoże 
Czy dziadzł * 


A więc rzecz ciekawa — ma 
rzenia dzisiejszych dziewcząt 
są zupełnie inne niż droga ży 
ciowa ich matek, jakże jednak 


wiele mają wspólnego z poglą Jrat 
dami babć. Ale czy taka rady Zobaczymł a 
kalna, kolejna zmiana w mode wiedzą Się * 


lu osobistego szczęścia jest / sowaneł 
rzeczywiście możliwa? Czy j 
współczesne * nastolatki od woJcedi ż 


wrócą się od pracy zawodowej 


wszak końca 


Mój sąsiad, Xue 
ruszek, kiedy zpóni 


panie znów wa! 


tura stworzyś 635 


umiejętność gawędzenia. Brzmi to jednak 
wszystko tak staromodnie, że chciałoby się 
skwitować powiedzonkiem: ,, To było dawno 
i... nieprawda”. 

O książkach mówi się dziś inaczej, bez 
zbytniej emfazy, bez fascynacji, z jaką roz- 
prawiali nasi dziadkowie. Przestały być one 
jedynym źródłem wiedzy. O <czytelnictwie 
rozmawia się dzisiaj językiem suchych da- 
nych statystycznych, faktów zaczerpniętych 
z badań ankietowych. 


Ostatnio wpadły mi w ręce wyniki takiej 
ankiety prezentującej opinie młodzieży szkół 
średnich i zawodowych. Uczniów pytano, 
czy znają książki z zestawu najchętniej kupo- 
wanych nowości wydawniczych w latach 


Zaskoczyły mnie te wyniki 


1973-1974. Rezultat — przyznam — nieco 
mnie zaskoczył. Prawie połowa ankietowa- 
nych przyznała uczciwie, że nie zna ani jed- 
nej książki z tej listy. A znajdowały się tam m. 
in. takie ,„przeboje wydawnicze” jak: „„Ko- 
nopielka” Redlińskiego czy znakomita popu- 
larnonaukowa opowieść o pracy najwybit- 
niejszych współczesnych lekarzy pt. ,,Pa- 
cjenci”. 


Badanie potwierdziło wcześniejsze spos- 
trzeżenia. Młodzież zbyt rzadko zagląda do 
księgarni, mało interesuje się tym, co nowe- 
go pojawia się na półkach oficyn wydawni- 
czych. Jakie są tego powody? Niestety na to 
pytanie ankieta nie odpowiada. Jest przecież 
sporo łatwo dostępnych informacji o nowych 


książkach. Choćby recenzje w prasie. Czyż 
by akurat w tej dziedzinie uczniowie potrze- 
bowali porad i pomocy nauczycieli? Nie wie- 
rzę. Jak się ma naście lat, nie lubi się na ogół 
prowadzenia za rączkę. Zaś z włas. 
tywą — jak wynika z ankiety — nie jest najle- 
piej. 

Co zatem czytają uczniowie? Przede wszy- 
stkim sięgają po książki, które figurują na 
listach lektur, czytają to, o czym mówić się 
będzie na lekcjach. Czyżby więc czytali tylko 
z obowiązku? Czyżby im to wystarczało? 
Lektury — to przecież tylko wprowadzenie do 
elementarnej znajomości utworów literytury 
polskiej i zagranicznej. To coś w rodzaju 
wstępu. 

I jeszcze jedną prawidłowość ujawnila an- 
kieta. Młodsi uczniowie, ci w wieku 15-16 
lat, znacznie odważniej sięgają do now ych 
książek. Mimo konkurencji telewizji, mimo 
filmów, mimo nawału szkolnych obowiąz 
ków. Po prostu trzeba chcieć. 

Nie bez powodu sięgnąłem do wyników te) 
ankiety na temat czytelnictwa. Dobiega 


twa”. Wiele mó 
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Niecodzienna akcja śmigłowca 
EZ ORZAZY RYZ 


Fotoreportaż Michała Żbikowskiego 


menów I ruman! „ drobnych 
djzaiiai aa | Mostostalu 
ż iają stalowe liny, który- 

k PL ER tale wypuszczonej ze 
4 hrech minutach Grupa Litewska szy- 


et 3.40. Śmigłowiec majesta- 
qe c. 
Ta operacją kieruje dyrektor Instalu, 
ńi Bez większych przeszkód figura pre- 
'ah m podeście. Błyskawicznie mocowane 
gwa wypuszczona zostaje lina nośna. 


1 rąikowa mie jest w stanie upilnować 

a Że wszystkich stron biegną ludzie, jesz- 

amo mocowania lin, 2 już obok Jagiełły 
Ki kwiatów. 

który wyłądował kilkadziesiąt me- 

płoci. Józef Wietecha ma krople 

Najtrudniejsze jednak jeszcze 


zgięte na przysłowiowy ostatni 
dachów zdjęto anteny telewizyj- 

czki Barbakanu, silnymi stru- 
granitowy cokół, dokładnie 


cy tego 


1910 
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rm wam'!! czuzmoa: - 
ere mesaria saramarwy wa! 


l Kraków, płac Matejki, godz. 


H 


g<Z0aj, może tylko ludzi 
„ŻE wokół płacu Matejki 
AO tys, Pogoda już lepsza, 
Poprawiłą, Milicja usuwa 
Erup operacyjnych 
, ów i dziennikarzy. 
włoży ochronny hełm 
gpeleo niezbliżanie się do 
*hokien. Cały plac zosta 


CZENIE NA STR. 7 


o SZRA M. 


Oczytane — ciekawsze 


Chciałabym dać pewną radę 
tym. „brzydulom”, które piszą 
do redakcji i tym ślicznotkom 
też. Wiem - są brzydkie dziew- 
czyny, które o tym wiedzą, no 
i oczywiście popadają w roz- 


„się dookoła nich dziej 


wcipem. pomysłem 1 uśmie- 


chem dla kazdego. Naprawdę to 


skutkuje, A co do tych sliczno: 
tek, to często są tak zajęte sobą 
i swoją urodą, że nie widzą, co 


A chlopcy wolą te naturaln 
niewymalowane, skromne dzie: 
wczyny, Więc mam nadzieję, że 
brzydule podniosą glowy da 
gory, a te „piękności” niech je 
trochę opuszczą, Może w ten 
sposób umocni się więz kole- 


Trudno spełnić 
obietnicę... 


W 113 „SM* zostal zamiesz* 
czony mój adres z uwagą, że 
zbieram tarcze szkolne. Posta: 
lam bardzo dużo listów i teraz 


; wę M n Ua. e 
4 tat | ie moją obietnicę. ale 
zmieni, bo chłopcy często wolą ct spełnic 
1e brzydszą lecz oczytaną i z do” nie wiem, czy mi się to uda 


Rieata Kowalska 
Stargard Szezecinski 


>k >k *k 


Czytolnika z Pułtuska, który 
użył pseudonimu „Malk Serge 
Merkime' proszę o podanie 
nazwiska i adresu, chciałabym 
odpisać na list. 


e 


„pacz. Jest nato sposób. Bądźcie żeńska? nie jestem w stanie odpisać na 
mile, towarzyskie, uprzejme. Grażyna każdy, lak jak obiecalam.. Dzię: Ewn Kłosiewicz 


ZAPRASZAMY NA FESTIWAL SŁUCHOWISK 


„POD ZNAKIEM PRZYJAŹNI” 


ALENA SIMUNKOVA 


Roz- 
gwiazda 
zagraża 
atrakcji 

tury- 
stycznej.. 


...jaką jest dla Australii Wielka Rafa Koralowa, licząca 2 tys. kilome 
trów długości. Otóż Acanthaster planci, zwana cierniową koroną, żywi 
się polipami korali ogałacając rafy koralowe. Największe spustoszenie 
sieje na wyspie Heron, licznie odwiedzanej przez turystów. Społeczeń 
stwo domaga się urządzenia podwodnych polowań na cierniową 
koronę. Rząd Australii wyasygnował więc ponad pół miliona dolarów 
na badania trybu życia i zachowania tego mało znanego gatunku 
Zdaniem specjalistów sytuacja nie jest już alarmująca: rozgwiazda 
wędruje bowiem na południe, a na zniszczonych rafach powoli 
odradza się życie. Czternastu spośród dwudziestu pięciu zbadanych 
wysp nie zagraża już niebezpieczeństwo 

Plaga cierniowej korony uświadomiła ludziom, jak bardzo zanie 
dbywano w Australii zagadnienie biologii morza, zwłaszcza w odnie- 
sieniu do Wielkiej Rafy Koralowej. (mat) 


Ojciec: To dobre... Przez sufit i podłogę. 
Choroba nowych bloków. wszystko słychać, 
co? 5 


WYNALAZEK PRAWDY 
Wendula: No... wieczorem. kiedy jest cicho 


Wendula: Tato! Słyszysz? możemy jedno drugiemu opowiadać bajki... 
Ojciec: Dziecko gdzieś płacze... 
Wendula: Wiem gdzie. Nad nami. 


Ojciec: Tam się ktoś wprowadził, tak? 


Ojciec: I opowiadacie? 
Wendula: Wiesz, nie. Rodzice nas niewłaści- 
wie umieścili na piętrach. Niewłaściwie z pun- 
ktu widzenia wieku... 


Wendula: Ależ tato! Ty o niczym nie masz e M 7 ć 
pojęcia... Nad nami zamieszkali nowi lokato- Oto fragment słuchowiska, które jako pierw- 
rzy! Mają malego chłopczyka, Jurka. Alemó- SZEW festiwalu nadane będzie już w niedzielę 
wi się do niego Juraszek. o godz. 15.00 w pr. II Polskiego Radia. 
Następnych słuchajcie zawsze w niedzielę 
© tej samej porze. Kalendarz wszystkich 
słuchowisk zamieściliśmy w poprzednim nu- 
Wendula: W tym domu wszystkie dzieci się  merze. Tam też znajdziesz dokładne infor- 
znają. Przez sufit i podłogę. 


Ojciec: Za to ty, Wendulo. wszystkich 
Znasz... 


macje o konkursie na recenzję ze słuchowi- 
ska, którą należy przesłać do 1 grudnia pod 
Wendula: Bardzo prosto. Wszystkie naj. adresem: Polskie Radio, 00-950 Warszawa. 
mniejsze pokoje są w jednym pionie. A te się Skrytka pocztowa 46. Na kopercie dopisz 
zwykle daje dzieciom. Więc się znamy hasło festiwalu: „„Pod znakiem przyjażni”. 


DOM MO 


Ojciec: Jak toż 


świata 
młodych 


Tytułowe „.niby nie”, to kami- 
zelka. Kamizelka, która nie jest 
niczym nowym. ale w dobie ubie- 
rania się „„na cebulkę” bardzo zy- 
skała na znaczeniu — jakby nie by- 
ło, to jest jeszcze jedna warstwa 


Parokrotnie już pisałam w ubie- 
głych sezonach jesienno-zimowych 
o kamizelkach włóczkowych, któ- 
re można sobie wydziergać (o ile się 
potrafi, ale dziewczyna, która ma 
aspiracje do bycia dobrze i modnie 
ubraną, powinna tego typu ręko- 
dzielnicze umiejętności posiąść 
z resztek włó 
bym się zająć ich ..siostrami”” 7 in- 
nych materiałów. 


Mogą być one dwojakiego po- 
chodzenia. Albo stanowi raka ka- 
mizelka komplet ze spódnicą lub 
spodniami, albo jest zrobiona (czy- 
li uszyta) z czegoś zupełnie innego. 
Te kamizelki od kompletu można 
również używać i w innych zesta- 
wieniach. Bywają różne, mniejsze 
i większe, od prawie bolerek do 
sięgających połowy bioder. W za- 
sadzie są zapinane z przodu z tym, 
że często nosi się je rozpięte. zda- 


i. Dzisiaj chciała- * 


rzają się nawet tak 
jakiegokolwiek zapięcia sa pozba- 
wione i tylko luźno powiewają so- 


co w ogóle 


bie dwie połv. 

Jeśli zapinane, to albo na guzicz- 
ki. albo na kołeczki, albu sznuro- 
wane, albo na zamek błyskawiez- 
ny... możliwości cała masa. Jeśli 
chodzi o rodzaj materiału, rzecz 
ma się podobnie, chociaż widać 
wyraźną przewagę rzeczy o charak- 
terze takim bardziej puchatym. 
Mają więc tu ogromne zastosowa- 
nie aksamity i sztruksy oraz to. co 
pikowane. 

Rzeczy pikowane w ogóle okro- 
pnie się ostatnimi czasy rozpano- 
szyły. I bardzo dobrze, takie kufaj- 
kowe ciuszki są nie tylko modne. 
ale i bardzo w naszym klimacie 
praktyczne. Jeśli się zaś umie szyć 
samemu (uwaga. do pikowania 
niezbędna jest maszyna do szy- 
cia!), można je mieć zupełnie ta- 
nim kosztem — na wierzch używa 
się najczęściej materiałów bawe|- 
nianych, dużo zwłaszcza tu kreto- 
nów, a warstwę wewnętrzną, ocie- 


plającą można zrobić z czegoś 
starego. 

Zresztą wszystkie kamizelki 
mają to do siebie, że to takie male 
niby nie, które można sobie bez 
zbytniego trudu zafundować. A za 
wsze — nowy to ciuch! 


Riuszka 


Nikt sie 

ze Andrze MIT hę Ni 

Został, 6: Został Przy M 

CZE rok te Ostaj Apr A 
)k temu lak Łęcję, 

lałaby Powszech IZ 

testy, Dużo si ML 

niło.. » wieąę 


'/ AWSZE w każdej kl, 
kiem wślizguje się gy (1 
nie podnosi ręki ; 10 wę 


wywołany 7 
te 


najciszej i nie mo 
publicznego wystąpie 
w szóstej klacie kims. 
kim się nie przy 
kapitanów wybie 


15 takim 


wł. 
iwźnił, 4 gd And 


x 
rało sob, ł nw 
ie dny * 
w lopniejacym szeregu q Iuzyy 
; Zu dą 
lekcjach szybko uciekał... Pe 
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Nosil grube szklą ile 
nie mial również powod 
sympalią, Czasami gdy 
się, podpowiadano mu 
więc powodów do narz. 
Nigdy zreszta nie dal nik 
<o$ mu się nie podoba 

On sam pamięta jede 
ny z wyborami do samy yknm 
poprosiła o podawanie kandyda, + 
dwie i mimo dalszych jej nale wi 4 
ona nie dawała za wygrana, weg d y 
z konca sali: „Malulak”! aw 

Klasą wstrząsnęła salwa śmiechu. Nęś 
go, bo pani z calą powagą wypisała jez d 
na tablicy. Rozpoczęło się Lap 
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obwieszczający, że pierwszego dm 
będzie się spotkanie tych, którzy by doda 
żeć do harcerstwa. Andrzeja skuch 
zorganizowania w przyszłości zawodew tz 
wych - nikt nie wiedział, a byłolo kos 
dziwsze hobby. Poszedł więc 

Tak jak przypuszczał, z jego lis za% 
zaledwie kilka osób; zajęci soba radp 
zauważyli. Pan w zielonym mundu 
że trzeba by wybrać zastępowych,ie 
że aby nie tracić teraz czasu, on Smi7 p. 
4 osoby jako tymczasowych zastęęowy o 
niej, po feriach każdy zaslęp będzesy 
zmienić zastępowego I wskazał palce 
chłopców z ósmej, jednego Z 
Andrzeja. Ten zdrętwiał ale. 
roześmiał, ani nie skwitował tego 
wym słowem. Jakby wszystko a 
albo — jakby nikogo lo kto będzie 
eszł0. , 
c przebiega 7 
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Zbiereno także to, co 
W roku 1899 


| zwiizowan 
Tenuren sporzadzilo 
pó slów. wśród sprowadzo- 
ł jęzedniotów znalazło się aż 
rzezb kongijskich. Euro- 


m i do wzorów kla- 


j wali tych przedmiotów 
gk byłytopo prostu ciekawo- 
ńskie rupiecie”, 
je ograbiano z tych 
+ weegalny handel antykami 
<hubne tradycje, sięgające — 
imniki - roku 1470. Wtedy 
lysy książę burgundzki, ku- 
sza alrykańskich od portugal- 
Eksponaty zaczęto do- 

źniej, Kie- 
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biinym. 
i każajalo się Jacko- 


ego prawie za 
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koszulkę z bia” 


Kradzione laury? 


dy brytyjska ekspedycja karna przywiozla 
z rozgromionego królestwa Beninu (Nige- 
ria) rzeżby w brązie, zainteresował sie nimi 
Ling Roth. Był to rok 1897, w „Studio Maga- 
zine” ukazał się jego artykuł o sztuce Ary - 
ki. Ale prawdziwą rewolucję w sztuce eu- 
ropejskiej, zmianę kryteriów oceny i wpro- 
wadzenie nowych technik tworzenia, za- 


- początkował wielki Picasso. 


Otóż w roku 1905 znany artysta Vla- 
minck zobaczył w małej kafejce paryskiej 
rzeźby afrykańskie. Zrobiły na nim wielkie 
wrażenie, o czym natychmiast powiedział 


łym orłem. On, którego żaden fachowiec 
nie uważał za bardzo utalentowanego 
o którego na początku nie kłóc iły się klu- 
by, zostal jednym z najlepszych w Polsce 
graczy. Rozegrał w reprezentacji dwa- 
dzieścia meczy, co dowodzi, że nie znalazł 
się w niej przypadkowo I był zawsze jed- 
nym z najlepszych najpewniejszych za- 
wodników; tacy jak on pomagali w odno- 
szeniu zwycięstw. Niezbyt licznych jesz- 
cze, gdyż nasza piłka nożna dopiero zdo- 
bywała sobie uznanie i sławę 


Przypadek 
jeden na tysiąc 


Kariera zawodnicza Jacka zakończy la się 


tragicznie. Podczas meczu reprezentacji 
z drużyną wybraną przez czytelników „ X- 
pressu Wieczornego” złamał nogę. Gral 
zawsze bardzo odważnie twardo, z wiel- 
kim poświęceniem Mówiono o nim, że 
jest najbardziej nieustępliwym obronca 
w Polsce. Jednym z tych nielicznyc h wtedy 
piłkarzy, którzy potrafili walczyć (ak LR 
najlepsi na świecie. Bez żadnych zawaha i 
prawdziwie po męsku. Taka piłka ia 
bywa zawsze ryzykowna Jacek uważa ŻE 
dzięki dużej pracy na trening" h pola? 
ustrzec się przed złymi skutkami Na 
gry. I właściwie miał rację ale po! : 
meczu typowo towarzyskiego Z NE ię 
przypadek jeden na tysiąc | Jacel e M a 
dy na boisko nie wrócił. Znowu ly RY 
zaciętość, upór i sila charakteru, powah 
na powrót do pełni sprawności: LE dA 
obawiali się czy będzie chodził norma IE 
Uprzedzali, że tylko mozolne Ćwiczenk 


swoim przyjaciołom. Od tej pory Picasso, 
Derain, Matisse i inni zaczęli odwiedzać 
muzeum „Trocadero” i przesiadywać tam 
godzinami. W dwa lata później powstał 
historyczny obraz Picassa, „Panny z Avi- 
gnon”, pierwsze w sztuce zachodu dzieło 
wzorowane na kanonach afrykańskiej 
sztuki. To był pionierski krok. Grupa nie- 
mieckich ekspresjonistów „Die Bruecke” 
była także pod silnym wpływem afrykań- 
skiej techniki operowania kolorem. Przez 
następne pół wieku sztuka „prymitywna” 
inspirowała niemal każdego artystę euro- 
pejskiego. 


mogą coś tu pomoc. Przez rok Gmoch 
walczył ze złym losem. I tę walkę także 
zakończył zwycięsko. 

Za bardzo kochał piłkę nożną, aby pod- 
dać się nieszczęsnemu zrządzeniu losu 
Nie mógł sam grać, postanowił pomagać 
innym, aby grali lepiej. Jacek był wszędzie 
gdzie kopano piłkę. Nastadionie przy ulicy 
Łazienkowskiej, gdzie trenowała Legia i na 
boiskach szkolnych, gdzie rozgrywano 
mecze na „śmierć i życie” pomiędzy klasa- 
mi. Objął patronal nad jedną z drużyn 
startującą w wielkim turnieju, dzikich dru- 
żyn” i to była właściwie pierwsza praca 
trenerska człowieka, który przecież miał 
dyplom inżyniera i dużo pracy zaw odowej 

Wkrótce cała Polska poznała Jacka Gmo- 
cha i jego pasję piłkarską. Zaproszono go 
przed kamery telewizyjne i ztego stanowi- 
ska kierował pracą najmłodszych piłkarzy 
w całym kraju. Mówil jak trzeba pracowac 
by zostać sławnym, jak strzelać bramki 
i wygrywać. A jednocześnie Jacek coraz 
bardziej zajmował się wielka piłką nożną 
Łaczył w sobie dwie umiejętności = znajo- 
mość wszystkich tajemnic pilki nożnej 
i zdolność trzezwego, analitycznego my- 


ślenia, jakie wyrobiły w nim studia na Poli- 


technice. 


„Bankier” 


Na świecie coraz więcej mówi się O wita- 
o informacji, ktora potrzebna 
jest społeczeństwom do dobrego dziala- 
nia. Coraz więcej ludzi zbiera informacje 


porządkuje je wyciąga z nich wnioski 
Dotyczy to wszystkich dziedzin życia 


Sportu także. 


W piłce nożnej 
przeciwnika, wszechstronne, dobrze do- 


brane, mają znaczenie ogromne. I Jacek 
Gmoch zaczal przekonywać naszych tre- 
usimy mieć zbiór wiadomości 
drużynach na świecie. Ina- 
czej trudno jest robić postępy i wygrywać 
Na początku patrzono na niego podejrzli- 
miano się kiedy siedział na meczach 
m i na gorąco nagrywał 
Ale igrzyska olimpijskie 
edy nasza drużyna zdo- 


minie „I 


wiadomości na temat 
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swoje uwagi: 
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Skąd to nagle zainteresowanie i fascyna- 
cja Afryką? Uprzemysłowione społeczens= 
two Europy zatęskniło nagle za minioną 
epoką, kiedy czlowiek żył bliżej bogów 
i przyrody. Biali ludzie zdali sobie sprawę, 
że świat zmienia się zbyt gwaltownie i że 
w związku z tym ludzkość nie jest w stanie 
stworzyć nic naprawdę trwałego. Rozwi- 
nęła się więc sztuka „samoniszc ząca”,nie- 
którzy artyści celowo tworzyli na materia- 
łach nietrwałych. Przykładem tego Tingue- 
ly. Wykonał „W hołdzie Nowemu Jorko- 
wi”, rzeżbę ze stu kół samochodowych, 
wanny, klaksonów, innych rupieci cywili- 


była złoty medal, pokazały jak wielkie zna- 
czenie ma „bank informacji” stworzony 
przez Gmocha 

Najlepiej wyjaśni sprawę jeden przykład 
pochodzący z meczu na Wembley, kiedy 
Polacy zremisowali z Anglią i znależli się 
w finale mistrzostw świata. Jacek Gmoch 
kilka razy obserwował pilnie Anglików, 
notował wszystkie swoje uwagi. Były tam 
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mw ferlinie Zachod 
, eh 
nim posłada aż cztery tysiąc pank » 
brązów, British Museum ma ich dwa i pe 
jy w calej Nigerii znaj 
duje się tylka sto eksponatów AI Cd 
zostala odkupiona 7a grube ppl zas: 
paryskich i nowojorskich aukcjac Aj 
nia 1974 roku sprzedano w Londynie Hz 
zową figurkę „Grający flecista” ża rekor= 


i zalety 
la się o kilka r 
impresjonizm 
staly smutne 
jowy beniński 


największ 
nych kolekcji Muzeu 


tysiąca, podczas fr 


dowa sumę 185 tysięcy funtów. Obecny 

ani 

właściciel nie chce jej ant sprzedać, an 
kiemu 


pożyczyć Nawet rządowi nigeryl* 


andel i szmugiel zapocząt- 
kowany przez Karola Łysego, trwa do tej 
pory. Sztuka afrykańska wycieka za graniee 
najróżniejszymi kanalami, z dyplomatycz- 
nymi włącznie. Kilka lat temu na zielonej 
granicy Nigerii z Kamerunem zatrzymano 
samochód, w którym znaleziono antyki 
wartości trzech milionów dolarów. „Byle” 
maskę afrykańską (oczywiście oryginalna) 
można kupić na Zachodzie za 15 tysięcy 
dolarów. Niepodlegle kraje Czarnego L4- 
du opamiętały się. ale trochę za późno 
Wydane ostatnio ustawy o zakazie wywo- 
zu dzieł sztuki już nie zdołają naprawic 
wielkich strat. 


Nielegalny h 


Przyznacie, że jak na twórczynię „prym 
tywnej” sztuki, Afryka zrobila ogromną 


karierę.. 


ERNESTYNA SKURJAT 


setki graczy dało się nabierać na kawał 
z turlaniem piłki do tyłu. Lato niespodzie- 
wanie odebrał mu ją, pobiegł do przodu, 
zagrał do Domarskiego, a w chwilę poźniej 
w całej Polsce rozległ się krzyk we wszyst- 
kich prawie mieszkaniach. Ludzie zoba- 
czyli na ekranach telewizyjnych, jak Polacy 
strzelają bramkę pewnym An 
glikom. 


siebie 


opinie i o stylu gry, i o taktyce, i o s 
l ) yce, OSO- 
bach wykonywania rzutów walnydyj Były 


także szczegóły z pozoru nieważne. 

Gmoch dostrzegł, A A ahigłeliką 
Emelin Hughes ma dziwny sposób OEztiki: 
wania przeciwnika. Bierze piłkępod stoj i 

turla ją szybkim ruchem do tyłu, a Ady 
gracz atakujący go jest zdezońentówah E 
rozpoczyna akcję zaczepną. Sto razy, aż M 3 
znudzenia, opowiadal Gmoch o tym za ż > 
niu Hughesa Grzegorzowi Lacie. Grze, AŻ 
obudzony o dwunastej w nocy o) owi 
działby bez zająknienia jak wygl. d HA. 
newr Anglika. I podczas wielkiego Ozi 


zaskoczył obrońcę Przyzwyczajonego że 


Sk: pomocy jacka Gmocha zespół 
kd jk przez Kazimierza Górskiego 
x adne trzecie: miejsce na świecie. 
GG ZE Kazimierz pożegnał reprezen- 
Paa > wo ja właśnie Gmochowi. Ce- 
WZA ona, a może i poprawa zdoby- 
A Ganea atnich mistrzostwach pozycji 
pea aż Jacek wierzy zawsze, że każd » 

s jest możliwy do osiągnięcia i patraf 


ab e 
rzeczywistością, wię; 34 GAIA stały się 
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TELEWIZJA 


NIEDZIELA 


3.00 TELERANEK: - m. in. film z se- 
ri Zorro Pt „Szermierz miał 


WTOREK 


Redaguje LECH NOWICKI 


DYCH: — O korepetycjach - Porady 
jak się uczyć — Dojazdy — Czas nie- 
stracony - Sport w szkole 

19.00 Szódemka - TELEWIZYJNY 
KLUB ŚMIAŁYCH z cykłu „Nasze 
podwórko” 


ŚRODA 


Pr 

17.00 PORADNIA MŁODYCH 
17.30 Co dalej maturzysto? (o stu 
diach rolniczych) 

19.00 Słódemka 


Kluby osiedlowe — Film z seril „Sza- 
leństwo Majki Skowron” 
19.00 Siodemka — O sporoe 


PIĄTEK 


17.20 Skrrydła 
19.00 Siódemka 


SOBOTA 


1730 SOBOTA MŁODYCH: — Mio 
drieżowy Kalejdoskop Kulturalny 
19.00 Siódemka: - Zagadki I lami 
główki 


RADIO 
NIEDZIELA 


10.00-11.00 Pr. IV Klub Młodych Mi 
łośników Muzyki: igor Strawiński — 
suita baletowa „Ognisty ptak”. Ka- 
rol Szymanowski - I Koncert Skrzyp 
cowy 


11.00-11.26 Pr. I „Czasami mumisz 
stać się dorosły” 

1300-1410 M. [V „Świętoszek 
Molier a 

14.00-15.30 Pr. A „Może nie, może 
tak” ode, 4 skuch. wy pow, Fwy No 
wachiej 


PONIEDZIAŁEK 


1100-1128 Pr I „Którn bardziej 
pracowita?” |geogralia dia klas VI) 

11.00-11.20 Pr. [V „Prze krakow 
skie okienko” (jęz. pol. dla klas I lic.) 
13.60-14.20 Pr. IV „Muzyka s tytu 
łem I baz tytułu” sud. z cyklu „Muzy: 
kando” 

16.00-15.40 Pr. l ZAWSZE O PIĘT 
NASTEJ. - kdzie jesień w piosence 

Aa - Klub Śpiewających Poliglotów 

Sportowe zabawy — Przedstawiamy 
— rozmawiamy — „Większy kawałok 


świata" ode. | pow. Joanny Chmia 
lewakiaj 


WTOREK 


11.60-11.20 Pr. [V „Gustaw odmie 


niony” (jęż. poł. fa klas I lie | 
1250-1420 PY IV „Giekla propo 


zycji” 

14.00-16.20 ZAWSZE O PIĘTNAG. 
Tr. Więksry kawałek świata 
ode. 2 paw. Joanny Chmietewskiej 
16.40-16.00 Pr. II STUDIO GŁONE 
CZNIK - Zuchowe wieści - Nie ctwą 
czy drńqkują - Słoneczna yskotnka 


ŚRODA 


1100-1130 Pr IV „Artysta” (jęz 
pol. dla klas M fie. | 

15.00-16.40 Pr. | ZAWSZE O PIĘT 
NASTEJ. - „Czerwone botki 


VII Festiwal Piosenki w Tokio rozpo- 
cznie się 19 listopada. Organizatorzy 
zapraszają kompozytorów i wykonaw- 
ców, albowiem jury ocenia umiejęt- 
ności obojga. Polskę reprezentować 
będą Irena Jarocka i Wojciech Trzciński 

wykonawczyni i twórca piosenki 
„Odpływają kawiarenki”, którzy rywa- 
lizują m. in. z Andrć Poppem z Francji 
i Gino Mescolim z Włoch - laureatami 
World Popular Song Festiwal in Tokyo 
z lat ubiegłych, Les Reedem i Denny 
Rhoder (ten, ostatni był w tym roku 


Festiwale, festiwale... 


Festiwale kojarzą się nam zwykle 
z okresem wakacji. Pomiędzy Zieloną 
Górą a Sopotem odbywają się te wiel- 
kie jak Opole i Kołobrzeg i te mniejsze, 
które funduje sobie teraz prawie każde 
miasto. W końcu sierpnia podsumo- 
wujemy zwykle sezon festiwalowy i od- 
nareszcie koniec... 
Mija jednak wrzesień i znów powraca 
temat: festiwale. Tym razem mówi się 
i pisze o festiwalach odbywających się 
poza granicami naszego kraju; w Dreż- 
nie, Istambule, Castlebar i Tokio... 


dychamy z ulgą: 


w Sopocie), Catherin Ferry, zdobyw- 
czynią Il nagrody na Konkursie Euro- 
wizji, Gianni Morandim, brytyjskim du- 
etem Splinter, utworzonym przez ex- 
Beatlesa Georga Harrisona... konkure- 
ncja zatem ogromna. Oto program tej 
imprezy: 19 i 20 listopada w Nippon 


PŁYTOTEKA 
KOLEKCJONERA 


Popatrzcie uważnie na to 
zdjęcie. Może jeszcze raz. Jes- 
teście gotowi? Jak nazywa się 
ten instrument? Trąbka... Nie. 
Puzon?... Też nie. Może sakso- 
fon?... Niestety... Spróbuję 
wam pomóc. Oto wiersz Witol- 
da Hulewicza, którego bohate 
rami są wielki bęben i... instru- 
ment widoczny na zdjęciu 
Małżeństwo: Bęben i .... 
okropnie tłuści, ospali; 
ona chrapliwa i gruba, 
on ryczy, gdy się go wali. 

Rzadko się budzą. Puzony 

za kudły wywiec ich muszą. 

Jak kumy ich helikony 

tyją i astmą się krztuszą. 

Lecz kiedy orkiestry masa 
porwie do szarży ich ryki — 
każdego zawstydzą basa; 

drżą mury, łamią się szyki, 
grzmi ......, hasa Gran Cassa: — 

z krwią w ślepiach zjuszone byki. 


wało się, że przerastają jej moż 
liwości. Spodobała się jazzma 
nom; zajęła miejsce kontraba 
su w tradycyjnych zespołach 
jazzowych, próbowała nawet 
improwizować!  Adoratorów 
miała niewielu — i dziś można 
ich policzyć na palcach jednej 
ręki. Ceni sobie ich przyjaźń 
Zdzisław Piernik, 34-letni in 
strumentalista, absolwent Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Muzy 
cznej w klasie prof. Juliusza 
Pietrachowicza, podkochiwał 
się najpierw w trąbce i altówce, 
później jednak zdradził obie dla 
tuby. 

Była to miłość od pierwsze 
go wejrzenia. Szybko znaleźli 
wspólny język: chcieli być naj 
lepsi. Zdobyli | nagrodę na III 
Ogólnopolskim Festiwalu Mło. 


menty „Obrazków 


shuch. Wandy Osho. 
skiej Więkrar x - 
ode 1 Y kawa wiola > 
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1100-1120 PR ki, 
ID Te 


wra jraiań w M 

fatstartów - „wi 9 - la 
krazy kaw, 

iw” ode 4 STY kawy po, 
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1100-1120 Pr U p, 
<a" (biologia ią ki ym 
1160-1130 Pr IV wa 
Strumentalna, soinwą | w. 7 
Md. 2 cykiki „Mutzykare, 


nagród. 


odbędą się koncerty, podczas ktorych 
jury wysłucha wszystkich piosenek 
i przeprowadzi pierwszą selekcję, 21 
listopada — kolejne eliminacje; pozna- 
my wówczas zdobywców głównych 


wybranki 


Tak, tak, teraz już chyba wie- 
cie — to tuba. Pana, który tak 
czule ją obejmuje, przedstawię 
za chwilę, przedtem jednak 
chciałem dokonać prezentacji 
jego serca. Tubę 
skonstruował Antoine Joseph 
Sax w roku 1846, zatem liczy 
sobie już — 130 lat. Zadebiuto- 
wała w orkiestrze symfonicz- 


Modesta Musorgsk , 
tę g-moll - Henry Ecclesa, R 
do Es-dur KV 371 w 
Amadeusza Mozarta, Me 


dych Muzyków w Gdańsku, 
koncertowali w NRD, RFN i Au- 
strii, skąd przywozili entuzjas- 


tyczne recenzje. Grają utwory  — Ignacego Jana Paderewsk jk 
Jana Sebastiana Bacha, niega- _ go, Morceau de Con 
rdzą awangardą. Współpracują Kamila Saint-Saenss. M 


z radiem, telewizją i teatrami nie” — Roberta 
Niedawno nagrali płytę (okład- fragment 
ka na zdjęciu — SX 1210), na  rząt” 
której znajdziecie _ dziesięć 


„Karnav w 
— Kamila Saint-Sa + 
Są to oczywiście adapta j K 


Podobnie jak Ewa posiadam wszystkie lekcje gry na gitarze i mogę je 
odstąpić w zamian za fotosy i informacje o zespołach zagranicznych. 
M. Czarnecki — 58-304 Wałbrzych, ul. Lenina 137/5. 


ZDJĘCIE DO ALBUMU 


nej, grała najniższe dźwięki 
Kompozytorzy powierzali jej 
coraz trudniejsze partie. Reali- 
zowała je, choć niekiedy wyda- 


utworów: Menueta-Luigi Boc- 
cheriniego, Serenadę — Franci- 
szka Schuberta, Humoreskę — 
Antoniego Dworzaka, frag- 


tubę i 
przez Zdzisława Piernika i M 
czysława Mazurka, bo na f 
kład Menuet 


fortepiar dok 


„Karnaw 


Keith Emerson 
grał na organach 
w The Nice, Greg 
Lake na gitarze 
basowej w The 
King Crimson 
zaś Carl Palmer 
na perkusjiw The 
Crazy World of 


Arthur Brown 
i The Atomic Ro- 
oster Latem 


1970 roku spot- 


Muzyka: Karol Kadlec 


W sitowiu $pi jeziora lustro, 

po głazach skacze potok bystry 

napełnij dłoń i nieś ku ustom 

rzeźwiący chłodem, przejrzysty kryształ. 
Niech żyje nam srebrzysta woda — 
— zwierciadło nieba, ptaków, 
Księżyca w pełni. 

Do wody tej koniecznie dodaj 

brzozowy gaj i sosen maszty, 

samotne grusze w środku pola 

i rzędy topól — przydrożne warty. 

Niech żyją nam zielone drzewa 

ramiona Ziemi, 


tekst: Maciej Szwed 


wiatrom i Słe 


Najlepiej razem 


spojrze 


co wiolinowe 
„lilijką” zdobi 

A kto piosenki raz posłuciu. 

będzie się śmiał i w dłocie kiosk 


i weźmie ją na k i 
nawet bez tekstu, ze wyk) 
La,la,la,la,la...itd 


kali się na pierw 
szej probie. 
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Szybko przygo- 


towali program, 
który zaprezento: 


X ZOE SNÓW a= waze 
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1 rosy ża 


wali podczas to. 


ŻĘ 


urnee po Wielkiej 
Brytanii i zarejes 


PRZYSZŁOŚĆ. (PO- DWIEŚMY TEN ŚWIĄ- TECZNY TO: 


owali na płycie 
Emerson, Lak 


B Palmer 
W marcu 1971 
roku ukazał się 
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TECZNY RA 


= GEJSZE 


CERJIKĄ CZUWAJ ! 


ń 5 śmigjowiec odlatu- 
y szczęśliwie. nadrew- 

pc się ciesz4i WIWa- 
3. ko dr. Ue 
| koniu o wadze 4,5 tony 
z dokadnością 15 
m CEJ dokładność za- 
% kotew wystają 
4 kóre precyzyjnie włożyć 
> zbętonem WCo- 
BEA granie bezpie- 
pe pole manewru — pła- 
 ugi35 metrów są jedynie 
% kftsze niż szerokość placu 


[26 Przez osiem minut bez- 
b yikowano osadzić pomnik. 

zd się naprowadzić figurę 
(ode, Jagiello niebezpiecz- 
kę zagięty się dwie stalowe 
Juypalzziemi śmigłowiec odle- 
Jeskiem na Błonie. Tym razem 


nbć? Decyzja brzmi: trzeba 
zi technologię zamocowania 
mygnować z kotew, a pomnik 
ylkoprzy pomocy betonu. Za 
2 operacja zostanie powtó- 


50. Potężne cielsko MI 6A 
%m zem od ulicy Paderew- 
„manio o kilkadziesiąt stopni 
2 wydłużono o kilka metrów 
Wigura króla Jagiciły spoczęła 
Smokole, Ześmigłowca zrzu- 
[aj Bilozerwonych goździ- 

„operacja lechniczna wypa- 
Ni Dyrektor Goliński miał łzy 
diękowa| prezydentowi 


hĘ zalanie dla ludzi 


MARIAN TWARÓG 
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KOT 


niebezpy 


sw 


Howie Sni prz 
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nacię 
uk, 
Nayh nie 


MĄDRY 


OGRODNIK 


Burmistrz starego grodu we- 
KAARE rodnikai po- 
zić 10drzewek na 

jednym z miejskich placyków, 
który miał ksztalt trójkąta rów- 
nobocznego. Ogrodnik miał sa- 
dzić dwa gatunki drzew: akacje 


lecił mu posa 


NAJMAGICZNIEJSZY Z MAGICZNYCH 


GLI 


[2 | 
lóz|n 


Każdy znajdzi: 
„dania firmowe” 
oraz o ogrodniku i 
dlugie jesienne wii 


" z magicznych”. Spójrzcie na rysu- 


tez |e [az 
7 


OJ: 
odnależć, wyk 
sh. Masz JA fisz doko 
POSZUKAJ Na stole znajduje sią dziewięć pł wibo dwa ważenia Czy pos 
ę loczek pingpongawych. Stoi równieł nać tej sztuki „W pamięci 


CIĘŻSZEJ waga szalkowa ale bez odważników jak szybko? 


Jedna z piłoczek jest cięższa od po70% 


OBRA” 


IE lu coś dla siebie 


* zadanie o piłeczkąc h 
drzewach. P. 


Dzisiaj polecam 


Pingpongowych 
alce lizać! W sam raz na 


BARDZO PROSTA „K 


w. Obłaskaaiona na tyle. 


kadabr ró 
zys SRGz; fajna „kobra” w Abra z moich wyp. 
Wszystkim moim przyjaciok Oto kolej e sorowi trudności hikomu ryt” ług 
dabrystom, którzy Jaciol m, dociekliwym abraka Ło jej rozwiązanie ( k kle — trznba odkryć age 
ry'!; serdecznie przyslali „Pomysły do Abrakadab. bowanych przyjaciół Jak rery Ka w pierścieniach A 
ie dziękuję. Będę je wykorzystywaj 4402000 4 4/ 


jakiego systemu urnie aka zajmie miejsca 
ry” i wtady już łatwo 0! 


znaku zapytania 


dgadnie wą liczbą, | 


i lipy. Aby urozmaicić zadrze 
ki pow piacyku,wybrałze szkół 
ki pewną ilość akacji i ewną 
ilość lipi posadził je w taki spo- 
sób, że na każdym boku każde 
Bo z czterech trójkątów równo- 
ocznych, które przy tym po- 
wstały, rosły nie więcej, niż dwa 
drzewa tego samego gatunku 
Ogrodnik był mądry, umiał my- 
śleć i miał obraźnię, Czy Ty 
potrafisz oc powiedzieć, jak 
rozmieścił drzewa na placyku 
miejskim? 


ZADANIE — BŁYSKAWICA 


2 0,125 czy 2 pomnażłone 


Co jost większe: 2 podzielone prze tarczyć 15 sekund! 


przez 4? Na odpowiedź powinno wys 


ODPOWIEDZI Z POPRZEDNIEJ SOBOTY 


ZADANIA-BŁY- 
SKAWICE: 1) Tyle, 
ile wynosi iloczyn 
1-2:3:4, czyli 24; 2) 
24222; 3) Suma od I 
do 11, czyli 66, jest 
większa niż suma od 


Wszystkim miłośnikom kwadra- 
low magicznych przedstawiam dzi- 
siaj kwadrat „Najmagiczniejszy 


11 do 15 czyli 65. PO- 
nek: czy widzieliście już coś po- NAGRODA DLA DZIEL KWADRAT: 
dobnego? Kwadrat można czytać WYTRWAŁYCH odpowiedzi na rysun- 


zarówno w normalnej pozycji, jak 
i „do góry nogami”. Oczywiście, na 
takiej samej zasadzie można czytać 
również sumy z rzędów ukośnych. 
Zawsze otrzyma się wynik przed- 
stawiony w dowolnym położeniu 


ku, jest ich sześć. BA- 
Każdy, kto rozwiązał wszystkie dzisiej- RDZO RÓ: 
sze zadania Abrakadabry, może sobie dla KOBRA: 11; jest Ę 
rozrywki odgadnąć, jaką dostaje dziś na- przecież ciąg licz 
grodę. Wystarczy starannie połączyć kolej- pierwszych. 
ne punkty oznaczone liczbami od 1 do 40. 


lv9 pod kwadratem Wesołej zabawy! 
I = 99-40-15-70-18- 
ij ó podanych znacze- kota, zaliczany do btawców RY 
ZADANIE niach zzastp lichy Irae ate zkolei przenieś  57-69-. 11) tutaj wypożyczasz książki — 1.8836 
do odpowiednich pól diagramu i rzędami pozio-  103-90-31-44-108-76-54-. 12) bohater serialu 
NE mymi odczytaj rozwiązanie — fragment wiersza Stawka większa niż życie” = 67-48-4-24-4-. 
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| POM ładować następne. Zabrali już prawie wszystko, 
4 WOZY, nie więcej. Chwilę odpoczęli, zapalili, potem 
28:kim pojedzie i razem wyruszyli kolumną. Jechali 
Po omacku zjeżdżali z gór. Siano to nie jest ciężki 
kge godny i nawet niebezpieczny, zwłaszcza na wą- 
zakrętach. Nie przeczuwali, co ich czeka. 


M Wzgórza Arcza, przebrnęli przez wąwóz, a u wylo- 
pg ję pa ocz, złapał ich huragan, sypnął śnieg 

um Kg aegO, że w jednej chwili mieliśmy mokre plecy 

ALS = Od razu ciemności i wiatr aż wyrywa 

h że lada chwila przewróci wóz. A co za droga 

<bezpiecznie jechać... 


eh o * ZAPartym tchem, odrętwiały, nie spuszczając 
ipn zu 2 Kułubeka, Za oknami wciąż szalał taki sam 

była mowa, walił taki sam śnieg. Wielu kierowców 
spało już pokotem na podłodze, w ubraniu, 
eżyli, teraz na nowo przeżywał ten chłopak 
nkiej szyjce i odstających uszach. 


było już widać drogi. Ciężarówki posuwały 
za przewodnikiem i aby nie zboczyć, cały 

| iw gęsty śnieg, zalepiał latarnie, wycieraczki 
Sy, ale e. mEM szyb ze szreni. Musieli jechać wychyle” 
ło za jazda? Śnieg wciąż sypał, sypał bez 


Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej. Rozwiąza- 
nie wypisz na kartce pocztowej i prześlij w ciągu 
7 dni od daty tego numeru pod adresem: „Świat 
Młodych”, Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, 
„Zadanie premiowane nr 106”. 


13) żeruje na ziemniakach = 63-35-14-87-78-43- 
„ 14) plan wydatków = 68-20-75-12-42- 18-72-73 
41-. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 


Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w loso- PREMIOWANEGO NR 101 


m 
a waniu bonów książkowych. uj « 
29 ZE 110 N-RU „ŚWIATA MŁODYCH” 
HĄ Z DNIA 11.09.1976 R. 
Prawidłowe rozwiązanie: Boleslaw Prus - Głups- 
im two jest wielkie jak morze, wszystko w sobie 
pomieści. 
Bony książkowe wylosowali: 


Leszek Dąbrowski — Bolesławiec, Henryk Doma- 
gała — Zielona Góra, Andrzej Gałas — Wałcz, 
Krzysztof Hajski — Katowice, Jacek Izdebski — 
Warszawa, Jolanta Sarna — Nowy Sącz, Marek 
Siemieniec — Szczurowa, Renata Sławińska — 
Wrodaw, Czeslaw Szubert — Lubań Śl., Mar. 
Urban — Czarna Białostocka. 


ZNACZENIE WYRAZÓW: 


1) obecna pora roku = 9-16-55-107-33-58-. 2) 
centrum miasta = 50-2-80-19-47-26-53-71-59- 
77-100-. 3) ptak drapieżny z rodziny sokołów = 
32-10-7-64-81-97-102-72-. 4) jest wkażdej regu- 
le = 17-6-36-8-79-62-25-. 5) czyha na cudze 
mienie = 3-13-91-96-27-74-89-65-. 6) dziobem 
w drzewo stuka = 92-5-28-85-106-52-95-56—. 7) 
po dobrym dowcipie = 105-29-46-60-101-94-.8) 
nad kreską ułamkową = 73-98-93-83-30-49-11--. 
9) zdolność do samodzielnych pomysłów = 104- 
45-84-51-61-37-21-82-39-66-. 10) ssak wielkości 


oła zaczęły buksować. Kolumna zatrzymała się przed 

wzniesieniem. Silniki wściekle huczały — wszystko na nic. 
RURA je mogły iść w górę Kierowcy wyskoczyli z szoferek 
LG Są zd i Się biegnąc od wozu do wozu, zebrali się na czole 
0: obić? Nie uda się rozpalić ogniska. Siedzieć w szofer- 
Oazy: alić resztę paliwa, którego i tak ledwie starczyłoby 
ARE A Jeśli nie ogrzewać szoferek — po prostu można 
$ RP ci łowy. Wszechmocna technika stała bezsilna. 
zamarzną” ee Ssówał zrzucić siano z jednej ciężarówki, żeby 
Co robić? KE a nim zakopać. Ale nie ulegało wątpliwości, że 
pa zak sznury przytrzymujące, a nie zostanie ani jednej 
WZACCY ARA uniesie wszystko w mgnieniu oka. Tymczasem 
aa dzie zasypywał wozy, pod kołami potworzyły się już 
śnieg 


zaspy. Byli bezradni, zmarznięci 
iało mi się 
ps Deo kedżstogo oto młodszego brataz naszego rodu 
Arczę spotka „e ca i serdecznie pogłaskał go po głowie. — Biegał 
- wskazał z kat się. Przywitał się, a jakże. Porozmawialiś- 
koło drogi. 2 
my. Prawda? Ale dlaczeg 
i iechnął się i s! 
Chłopiec uśmiech 
mocno i głośno zabiło mu koks 
o nim. Najsilniejszy: R Ć 
O, żeby to stać się takim! 
Dziadek podsuwając drwa 


— Tak, taki on już jest. Lubi przysłuchiwać się rozmowom. Widzisz, 
jak uszy nastawił? 

— Jak to się stało, że wtedy przypomniałem sobie o nim, sam nie 
wiem — ciągnął Kułubek. — Mówię towarzyszom, krzyczę, ale wiatr 
mnie zagłusza. Dostańmy się do leśniczówki! Tutaj zginiemy. Ale 
jak? — krzyczą chłopcy — jak tam się dostać? Piechotą nie dojdziemy. 
I nie wolno zostawiać wozów. A ja im na to: pchajmy wozy na górę, 
stamtąd droga jest spadzista. Byle dostać się do San-Taszu, dalej 
dojdziemy piechotą do naszych leśników, to już niedaleko. Zrozumie- 
li. Zgoda > mówią — obejmij komendę. No, jeśli tak... Zaczęliśmy od 
pierwszej ciężarówki: „Osmonały, właź do szoferki!” A my wszyscy, 
ilu nas było, podparliśmy wóz ramionami. Ruszył! Myśleliśmy, że się 

też nie można. Wydawało się, 


wóz — stóg na 
„Raz! Raz! Raz!”, ale 


przerwy. Ki 


— opowiadał Kułubek — że jadąc na 


<M! SH, A my razem z nim. Serće 
padnie się na kawałki. W głowie się 
jo nie śpisz? 


kinął głową. Gdyby ktoś wiedział, jak 
dości i dumy. Sam Kułubek mówił 
y i najładniejszy ze wszystkich. 


do ognia też pochwalił wnuczka: 
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STARE KSIĘGI... 
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DZIĘKUJĘ, BENIE ZAŁO 
ZYytISCIE (4! KNEGBLĄ! 
To Byw NAJGORSZY PO 
MVIE MOJEGO ZYCIA! 


TŁUMACZYŁA MARTA OKOŁÓW-PODHORSKA 


Dopiero teraz, kiedy znaleźli się już wszyscy kierowcy sowchozo- 
wi, kiedy się ogrzali, minął strach i zapomnieli o chłodzie, dziadek 
Momun delikatnie zapytał, cóż to się im przydarzyło, chociaż jasne 
było, że zaskoczyła ich w drodze niepogoda. Zaczęli opowiadać, 
a dziadek i babka tylko wzdychali. 

— Ojej — jej! — dziwowali się, przykładali ręce do piersi i dziękowali 
Bogu. 

e Ale za lekko byliście ubrani — robiła wymówki babka, nalewając 
gorącą herbatę. — Czy to można przyjeżdżać w góry w takich 
ubrankach. Dzieci jesteście, dzieci. Wszyscy chcecie być ładni, wyglą- 
dać po miastowemu. A gdybyście zabłądzili i do rana tak się tłukli, nie 
daj Boże? Zostałyby z was sopelki. 

— Któż wiedział, że będzie coś takiego? — tłumaczył się Kułubek. — 
Po co mamy się ciepło ubierać. W razie potrzeby nasze samochody 
nagrzewają się wewnątrz. Można sobie siedzieć jak w domu. Tylko 
kręcić kierownicą. A samolot, na przykład, tak wysoko leci, te góry 
wydają się małe jak pagóreczki, za burtą czterdzieści stopni mrozu, 
a w środku wszyscy chodzą w koszulach... 

Chłopiec leżał na kożuchu pomiędzy kierowcami. Ulokował się 


EE REJA iD Z 
> k ” - 7, 
-— BAJKA i NIEBAJKA 


koło Kułubeka i z zapartym tchem słuchał, co mówią starsi. Nikomu 
na myśl nie przychodziło, że nawet rad był z tej burzy śnieżnej, dzięki 
której ci młodzi chłopcy musieli szukać tu schronienia. W głębi duszy 
bardzo chciał, żeby zawierucha trwała jeszcze wiele dni, a przynajm- 
niej chociaż trzy. Niech tu pomieszkają. Tak przyjemnie z nimi. 
Ciekawie. Dziadek, jak się okazało, wszystkich zna. Jeśli nie ich 
samych, to ojców i matki 


— No widzisz — z lekką, leciutką dumą powiedział do wnuka. — 
Zobaczyłeś swoich braci, ztwojego rodu. Teraz będziesz już wiedział, 
jacy ońi są. O, jazy! Och, dorodni są teraz dżygici. Daj wam, Boże, 
zdrowie. Pamiętam, w czterdziestym drugim zimą przywieżli nas do 
Magnitogorska na budowę... 


l zaczął opowiadać historię, którą chłopiec już dobrze znał, jak to 
wszystkich przybyłych do pracy z różnych stron kraju ustawili w sze- 
regu i prawie wszyscy Kirgizi znaleźli się na samym końcu, bo byli 
takiego małego wzrostu. Ogłoszono apel, a potem odpoczynek. 
Podszedł jakiś rudy, tęgi dryblas. 

— Skąd jesteście? Mandżurowie? — zapytał głośno. 


Pomiędzy nimi był stary naucz 

— Jesteśmy Kirgizi. Kiedy nieda e $ 
rami, o Magnitogorsku nie było e 
takiego wzrostu jak ty Jak skonczy 
niemy 

Dziadek przypomniał to 
ny, przyjrzał się swoim nocny 

— Miał rację ten nauczyc el 
dam się ludziom po drodze, to * 
tacy jak w dawnych czasac h 

Młodzi uśmiechali się w 

— Tak, jesteśmy wysocy 
jednak zwalił się nam wóz podurw : 

— No, cóż dziwnego Naładow m Y 
— usprawiedliwiał dziadek. - Zd id 
zrobi. Najważniejsze żeby wiat! 

Goście opowiadali, co !« h 5F 
tam trzy duże stogi Zaczę! 
dali siano na wozy wysoko 
musieli zsuwać się na arkanac w widz 
za ciężarówką Szoferek ni< ah : 
Chcieli wywieżć wszystko za leć" I Ą 
Widzieli, że gdyby teraz zostawił 
Pracowali szybko. Naład 
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